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Niezwykle 
CENNE 
i rzadkie 
zfoża marmurów 
ODKRTTO 
na Dolnym 
kląsku

WAŁBRZYCH. W Ustroniu 
Śląskim koło Lądka Zdroju, na 
górze ,Jtayżatka“ odkryto bo 
gate złoża białego marmuru i 
duże pokłady marmuru zdob­
niczego zielonego z pięknymi 
czerwonym użyleniem. Rów­
nież w okolicy Wojcieszowa od 
kryto obfite złoża marmuru 
fioletowego, będącego niezwyk 
le rzadkim zjawiskiem 1 wy­
stępującego dotychczas w więk 
szej ilości jedynie na greckiej 
wyspie Kyros.

Marmur z góry „Krzyżatka1* 
zastąpi w zupełności sprawo^ 
dzane dotychczas z Włoch mar 
mury karraryjskie i pozwoli 
zlikwidować import marmuru 
dla przemysłu elektrotechnicz­
nego.

1 osłabione moralnie. W zwią­
zku z tym uważa się zwycięż

OSLO (PAP). Trzeci dzień 
bokserskich mistrzostw Euro­
py przyniósł dwie przykre 
porażki zawodnikom polskim. 
GrzywOcz i Antkiewicz wy­
eliminowani zostali z turnie­
ju, przegrywając niezasłuże- 
nie swoje walki. Sędziowie 
punktowi jeszcze raz nie 
zdali egzaminu krzywdząc 
swoimi werdyktami obu Po­
laków.

W wadze koguciej Grzy- 
wocz uznany został za poko­
nanego w walce z Francuzem 
Vangi Polak był technicznie 
dużo lepszy, trafiał dużo i cel 
nie lewą prostą i był dobry 
w zwarciu. Mimo napomnie­
nia otrzymanego w III runi 
dzie za trzymanie Grzywocz 
wygrał walkę wyraźnie różni­
cą 2 — 3 pkt- Werdyktem sę­
dziowskim przyznającym 

zwycięstwo Francuzowi zasko 
czeni byli sami Francuzi, a 
publiczność żywo protesto­
wała.

Dwóch sędziów dało w tej 
walce zwycięstwo Francuzo­
wi, a jeden Polakowi. Roz- 
strzygnął głos sędziego 
szwedzkiego Bergmana zna­
nego ze złego sędziowania na 
turnieju olimpijskim.

W wadze piórkowej Ant­
kiewicz przegrał niezasłużenie 
na punkty z Belgiem van 
Hoeckiem. W walce tej 
Antkiewicz nie zademonstro­
wał swojej pełnej formy

Na terenie góry „Krzyżatki" 
prowadzone są obecnie prace 
odkrywcze. Już wstępne prace 
pozwalają stwierdzić, że złoża 
są bogate.

Przeciw pogwałceniu 
suwerennych praw narodowych 
W Bułgarii skazano niedawno 12 metodystów upra­

wianie działalności szpiegowskiej na rzecz wywiadu a- 
merykańskiego. W Rumunii toczy się obecnie proces Vi- 
tianu i jego wspólników z przemysłu naftowego. Są oni 
oskarżeni o systematyczne sabotowanie przemysłu naf­
towego w Rumunii, ukrywanie wyników nowych wier­
ceń, ograniczenie produkcji, defraudacje pieniędzy oraz 
przekazywanie tajnych informacji wywiadowi amerykań­
skiemu i angielskiemu.

Na Węgrzech i na całym świecie dobrze jest znana spra­
wa Józefa Pehma, kardynała Midszenthy. Pehm-Midszen- 
thy użył swej wysokiej, duchownej godności dla zorgani­
zowania antyludowego spisku, którego celem było przy­
wrócenie monarchii i zniesienie wszystkich reform spo­
łecznych, jakie wprowadziła demokracja węgierska. Na 
rozprawie Pehm-Midszenthy przyznał się do winy i ujaw­
nił kontakty, jakie łączyły go z wywiadem amerykań­
skim i amerykańskim przedstawicielem dyplomatycznym 
w Budapeszcie, Chapinem, który miał nawet zorganizo­
wać ucieczkę oskarżonego z więżenia (za 3.000 dolarów). 
Pehm-Midszenthy przyznał się do przekazywania wywia­
dowi amerykańskiemu informacji o charakterze ściśle 
tajnym i zeznaniami swoimi udowodnił, źe organizacja 
kościelna, kierowana przez niego, była, w dużej mierze 
zwykłą agenturą szpiegowską.

Wydawało by się, że są to sprawy proste. W Bułgarii 
w Rumunii i na Węgrzech, Amerykanie prowadzili dzia­
łalność szpiegowską, używając do tego zdrajców, kupio­
nych za dolary. Pragnąc zatrzeć ślady działalności szpie­
gowskiej. imperialiści anglosascy wystosowali do rządów 
Bułgarii, Rumunii i Węgier identycznej treści noty z 
żądaniem prawa kontroli nad wymiarem sprawiedliwości. 
Jako pretekst do tego prowokacyjnego żądania użyli oni 
ogólnych sformułowań traktatów pokojowych, podpisa­
nych przez te państwa z krajami sojuszniczymi.

Pod płaszczykiem zapewnienia „swobód demokratycz­
nych" państwa zachodnie chciałyby uzyskać prawo bru­
talnej ingerencji w sprawy wewnętrzne tych państw i za­
pewnić bezkarność agentom i szpiegom.

Traktaty pokojowe z tymi państwami przewidują, że 
kontrola nad wykonaniem postanowień traktatów przy­
sługuje wszystkim trzem mocarstwom razem, a więc na 
podstawie jednomyślnej opinii Związku Radzieckiego. 
USA i W. Brytanii. Związek Radziecki nie widząc żad­
nego naruszenia traktatu pokojowego w obron’e rządów 
Bułgarii, Rumunii i przed akcją szpiegowską, dv-
wersją i sabotażem, odmówił wzięcia udziału w anglo- 
amerykańskiej prowokacji i w nocie swej napiętnował 
inicjatorów tej prowokacji jak nato zasługiwali. *

Bezprzykładne próby imperialistycznego nacisku na 
Bułgarię, Wc^ry i Rumunię zostały udaremnione. Jeszcze 
raz uwydatniła się wielka rola Związku Radzieckiego, 
obrońcy prawa i suwerenności mniejszych narodów.
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ii ggliiw iB Am
URZĘDNIKÓW i PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 

sparaliżował życie coTej Francji
PARYŻ. W dniu wczorajszym w całej Francji odbył 

się 24 godzinny ostrzegawczy strajk urzędników i pra­
cowników państwowych, który objął blisko milion ludzL
Rząd premiera Queuille‘a 

rozesłał okólnik, w którym 
groził pracownikom surowy­
mi sankcjami za udział w 
strajku. Ta próba zastrasze­
nia zawiodła jednak całkowi­
cie. Centralne związki zawo­
dowe, które zorganizowały 
strajk, zaprotestowały ener­
gicznie przeciwko okólnikowi, 
sprzecznemu z konstytucyj­
nym prawem strajków, stwier 
dzając, że odpowiedzialność 
strajk ponosi rząd.

Pracownicy nie ulękli się 
pogróżek i wystąpili solidar­
nie. STRAJK SPARALIŻO­
WAŁ W DUŻEJ MIERZE ŻY­
CIE CAŁEJ FRANCJI. NIE 
PRACOWAŁA POCZTA I 
TELEGRAF, MILCZAŁO RA­
DIO (TYLKO JEDNA STA­
CJA NADAWAŁA MUZYKĘ 
Z PŁYT). WIĘKSZOŚĆ U- 
RZĘDÓW I MINISTERSTW 
BYŁA NIECZYNNA, SZKO­
ŁY ZOSTAŁY ZAMKNIĘTE.

Przyczyną strajku było nie­

dotrzymanie zobowiązań rzą­
dowych w sprawie przeszere­
gowania pracowników oraz 
zbyt niskie płace. Ponad 50 
proc, urzędników państwo­
wych we Francji otrzymuje 
poniżej 15 tys. franków co nie 
pozwala nawet na najskrom­
niejsze utrzymanie.

Obecny strajk ostrzegawczy 
jest — zdaniem działaczy 
związkowych tylko począt­
kiem akcji, która w dalszym 
rozwinięciu ulegnie znaczne­
mu zaostrzeniu. Cechą cha­
rakterystyczną tej akcji jest 
JEDNOŚĆ URZĘDNIKÓW

Armia pudowa w najbliższej przyszłości 

opanuje cate Chiny DoludnloiM-iiisMnie
Kuomintang nie jest w stanie zorganizować poważniejszego oporu

NOWY JORK (PAP). Kore­
spondenci amerykańscy dono­
szą, że LICZNE FAKTY DOWO 
DZĄ, IŻ KUOMINTANGOW- 
CY ZREZYGNOWALI Z PO­
WAŻNEGO OPORU W CHI­
NACH POŁUDNIOWO-WSCHO 
DNICH, Z WYJĄTKIEM FOR­
MOZY, KTÓRA POZOSTAJE 
GŁÓWNĄ BAZĄ CZANG-KAI- 
SZEKA.

Z tego faktu korespondenci 
wyciągają wniosek, źe armia 
ludowa już w najbliższej przy­
szłości opanuje całe Chiny po- 
łuclniowo-wscliodnie. Równo­
cześnie oczekuje się ataku 
Wojsk Ludowych na Chiny za- 
chodnlie 1 południowo-zachod­
nie, którego celem będzie zli­
kwidowanie resztek zgrupowa­
nych tam wojsk nacjonalistycz 
nych.

Na obszarach południowo-za­
chodnich operuje ostatnia po­
ważniejsza siła Kuomintangu 
— 250-tysięczna armia mandżur 
ska pod dowództwem generała 
Pai-Czung-Hsi. broniąca dostę­
pu do Kantonu i do miasta 
Czung-King, które rzekomo ma

Maciejewski 
z Motoklubu Ostrów 

uiuiezdza do Prani
Maciejewski z Motoklubu 

Ostrów, który reprezentował 
Polskę na meczu Szwecja — 
Polska w Warszawie otrzymał 
w dniu 15 bm. depeszę z 
Warszawy, że będzie repre­
zentował Polskę na między­
narodowych zawodach moto­
cyklowych na żużlu w Pra­
dze Czeskiej. Maciejewski 
wyjeżdża w dniu 16 bm. do 
Warszawy, aby odlecieć 
stamtąd samolotem do Cze­
chosłowacji.

PAŃSTWOWYCH. Do straj­
ku wezwały wszystkie związ­
ki zawodowe: CGT, FOrce 
Quvrire, Chrześcijańskie 
Związki Zawodowego i tzw. 
związki autonomiczne.

Akcja pracowników pań­
stwowych posiada również 
głębszy sens. Jest ona wyra­
zem niepopularności obecne­
go rządu francuskiego i jego 
polityki. Ciężkie warunki ży­
cia są wynikiem podporząd­
kowania się rządu francuskie­
go planowi Marshalla i pak­
towi altantyckiemu z ich 
wszystkimi konsekwencjami 
tj. podatkami obracanymi na 
zbrojenia i wojnę w Vietna- 
mie.

zostać nową stolicą rządu Kuo- 
mintangu.

Zdaniem obserwatorów amery 
kańskich pozostałe wojska kuo- 
min tango wskie, z wyjątkiem 
jednostek stacjonujących na 
Formozie, nie mogą być brane 
poważnie w rachubę, gdyż są 
rozproszone, zdezorganizowane

Sędziowie nie zdojo egzaminu 

G w i ffleiia poiniiM i Oslo

2 miliardy zł oszczędności dzięki 
wynalazkowi małorolnego chłopa

Henryk Garbacz małorolny chłop z Chwałowa pow. Świdnik 
wraz z Andrzejem Skupieniem skonstruował ulepszoną następ­
nie przez robotników cukrowni świdnickiej 'z tow. ]. Bolczew- 
skim na czcie) maszynę do przerywania buraków cukrowych. 
Ulepszona maszyna 10-ciokrotnie zmniejsza koszt przerywania 
buraków. Przerywanie jednego ha kosztuje 1.000 zł, przy do­
tychczasowej cenie pracy ręcznej kosztowało zł 10.000. W 
skali krajowej może to dać 2 miliardy zł oszczędności. Na 
zdjęciu minister Tkaczow w rozmowie z H. Garbaczem.

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI
będziemy obchodzić w dniu 2 lipca

WARSZAWA. Przy Central­
nym Związku Spółdzielczym 
powstał Centralny Komitet Ob­
chodu Dnia Spółdzielczości. Ko­
mitet ustalił, że dla podkreśle­
nia międzynarodowej solidar­
ności ze spółdzielcami innych 
krajów, Dzień Spółdzielczości 
obchodzony będzie w Polsce w 
roku bież, w terminie przyję­
tym dla całego świata, w dniu 
2 lipca.

Dzień Spółdzielczości obcho­
dzony będzie w roku bież, w 
Polsce pod hasłem obrony po­
koju i walki z imperializmem. 
Obchody wykorzystane będą 
dla podkreślenia roli spółdziel­
czości w przebudowie ustroju 
społecznego. Prowadzona bę­
dzie akcja na rzecz przedtermi- 
nowego wykonania planu w 
1949 r. oraz na rzecz upowsze­
chnienia spółdzielczości.

Z okazji dnia spółdzielczości, 
który obchodzony będzie m. in.

stwo Armii Ludowej za prze­
sądzone.

Szczególną wagę przywiązują 
korespondenci amerykańscy do 
zajęcia przez Arpiię Ludową 
miasta Kan-Czou, wielkiego 
centrum komunikacyjnego w 
południowej części prowincji 
Kian-Si, odległego zaledwie o 
120 mil od Kantonu.

mniej jednak Polak zasłużył 
w sumie na zwycięstwo. W 
rundzie Antkiewicz bije ma­
ło lewą prostą i walczy słabo. 
W drugim starciu Polak ata­
kuje, bije celnie na korpus i 
szczękę i rundę wysoko wy­
grywa. W trzecim starciu 
Antkiewicz słabnie i klin- 
czuje. W zwarciach lepszym 
był Belg.

Jednym z sędziów punkto­
wych tej walki był również 
Szwed Bergamn, który wraz 
z pozostałymi dwoma sędzia­
mi walki Grzywocza został 
pozbawiony praw dalszego sę­
dziowania.

wwypoiBieiffl

do Anglii
KRAKÓW. W dniu 15 bm. 

odleciał z Krakowa samolot 
transportowy Polskich Lin i 
Lotniczych „Lot“ z ładunkiem 
2.700 kg czarnych jagód prze­
znaczonych dla Anglii. Jest to 
pierwszy transport czarnych 
jagód w roku bieżącym.

Eksport jagód prowadzony 
jest w ramach polsko-ang el- 
skiej umowy handlowej przez 
spółdzielnie „Las", która za­
warła kontrakt na dostawę 2

nie i mil, kg świeżych jagód.

pod hasłem: ,,Miasto — wsi”, 
liczne grupy pracownicze i za­
łogi robotnicze wyjadą do wiej 
skich ośrodków spółdzielczych 
dla nawiązania łączności kultu­
ralnej, udzielenia pomocy w 
dziedzinie naprawy maszyn 
rolniczych itd.

Dzień Spółdzielczości uczczo­
ny będzie przez spółdzielców 
konkretnymi pracami. Zapowie­
dziane zostało m. in. otwarcie 
szeregu nowych sklepów, wy­
twórni j innych placówek spół­
dzielczych.

Produkcja 
przemysłu maszyn 
i narzędzi rolniczych 
w maju br.

WARSZAWA (PAP). Prze­
mysł maszyn i narzędzi rol­
niczych wykonał przewidzia­
ny plan produkcji na maj w 
123,5%. Produkcja poszczegól­
nych maszyn i narzędzi 
przedstawia się w maju 
br., jak następuje: pługi — 
4 355 sztuk, brony — 17 348 
sztuk, obsypniki — 474 szt., 
pielhiki — 650 szt., kultuwa- 
tory — 673 szt., grabie konne 
— 335 szt., siewniki-sprzęża- 
jowe do zbóż i nawozów — 
1 360 szt., kieraty — 813 szt., 
wialnie — 991 szt., młynki do 
zbóż — 240 szt., sieczkarnie — 
816 szt., pamiki — 950 szt., 
pompy do wody i gnoju — 50 
szt., zaprawiarki — 800 szt., 
ramy zamienne — 400 szt., wo 
zy gospodarcze — 581 szt. i 
młockarnie — 609 ęzt.

Poza tym wyprodukowano 
32 726 szt. innych maszyn i 
narzędzi rolniczych, jak: śru- 
towniki, krajalnice, rozdrab- 
niacze, kopaczki do kartofli, 
zgrzebła, walce itp.

Należy dodać, że plan trzy­
letni przemysłu maszyn i na­
rzędzi rolniczych został wy­
konany do dnia 31 maja br.

M banów 
dlasędzbioroMom 
X WARSZAWA. W ostatnich 
dniach odbyło się zakończenie 
trzech centralnych kursów 
szkoleniowych dla 200 sędziów 
i prokuratorów. Kursy odbywa 
ły się w Warszawie, Łodzi i 
Józefowie pod Warszawą.

Kursy w Warszawie i Łodzi 
miały na celu przeszkolenie 
ideologiczne sędziów i proku­
ratorów, na kursie w Józefo­
wie szkolili się sędz owie dla 
nieletnich. Prócz pełnej tema­
tyki ogólno-ideologicznej na 
kurs.e tym dużo uwagi po­
święcono wykładom j ćwicze­
niom specjalnym, pod kątem 
widzenia potrzeb pracy sę- 
dziów dla nieletn.ch.

* * *
W Szkole Prawniczej Mini­

sterstwa Sprawiedliwości we 
Wrocławiu odbyło się otwar­
cie 3 kursu sędziowsko-proku 
ratorskiego.
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Odrzucając propozycje radzieckie

mocarstwa zachodnie demaskują się
dełtu^wt^ kuJrUjna,

JAKO PRZECIWNICY SZYBKIEGO UREGULOWANIA SPRAWY NIEMIEC 
.Prawda' o konferencji Rady Ministrów w Paryżu

MOSKWA (PAP). „Prawda* publikuje kolejną korespon­
dencję r Paryża Jerzego Żukowa, zatytułowaną „wokół 
paryskiej sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych**.

„W Paryżu komentuje się 
obszernie propozycje delegacji 
radzieckiej w sprawie przy­
gotowania projektu traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Francuska opinia publiczna 
przyjęła te propozycje z głę­
bokim zadowoleniem.

Nawet dziennik. „Combat“ 
— pisze Żuków — którego nie 
można posądzać o sympatie 
dla ZSRR stwierdza: „podpi­
sanie traktatu pokojowego i 
ewakuacja wojsk okupacyj­
nych z Niemiec mogły sta­
nowić na ilcpsze gwarancje 
nJędzynarodowegc porozumie­
nia, mogłyby być słusznym 
środkiem dla ostatecznego u- 
regulowania konfliktów w 
Niemczech.

„Combat“ podkreśla jedno­
cześnie, że delegacjom zacho­
dnim nie spodobała się pro­
pozycja Wyszyńskiego. Przed­
stawiciele mocarstw zachod­
nich przyjęli ją z nieukrywa­
nym rozdrażnieniem.

Los narodu niemieckiego, tak jak 
wszystkich innych narodów, jest 
całkowicie obojętny przedstawicie-

Uczoń 
iMiislycznycli 
prowokatorów

Ostatni wyczyn Tito w 
dziedzinie polityki zagra­
nicznej, to nota „prote­
stacyjna**, jaką rząd jugo­
słowiański wystosował do 
Bułgarii w sprawie azylu, 
udzielonego uchodźcom 

przed terrorem titowskim.
Nie potrzeba zastana­

wiać się głębiej nad bez­
czelnością tych żądań. Ti­
to zdaje sobie dobrze spra­
wę, że demokratyczne kon 
stytucje Bułgarii i innych 
krajów, do których Jugo­
sławia wystosowała po­
dobne noty, nie pozwalają 
na odmówienie azylu 
uchodźcom politycznym.

Co spowodowało tę nową 
prowokacyjną notę?

Oto, przed kilku tygod­
niami, do Bułgarii zbiegła 
z Jugosławii grupa dzia­
łaczy komunistycznych. 
Działacze ci, po przybyciu 
do Bułgarii, opublikowali 
materiały, malujące po­
tworny obraz życia robot­
ników i chłopów jugosło­
wiańskich pod rządami Ti­
to. „W całym kraju za­
panował jawny terror. 
Godność człowieka została 
zdeptana. Aresztowano naj 
wybitniejszych przywód- 
ców partyjnych. Chłopów 
pozbawia się ziemi 1 wy­
syła do pracy przymuso­
wej na kopalniach lub do 
pracy dniówkowej u boga­
czy wiejskich** Rzecz ja­
sna, że tego rodzaju o- 
świadczenie wywołało 
wściekłość wśród zdegene- 
rowanej kliki rządzącej.

Ale jest i jeszcze jeden 
powód wysłania oszczer­
czej noty do Bułgarii. 
Od szeregu tygodni na 
granicy bułgarsko - jugo­
słowiańskiej żandarmeria 
Rankowicza i straż po­
graniczna prowokują star­
cia, napadając na bułgar­
skie placówki graniczne. 
Jugosławia chciałaby zrzu­
cić odpowiedzialność za te 
jawne prowokacje na u- 
chodźców jugosłowiań­

skich, którym rząd buł­
garski zapewnił na swojej 
ziemi prawdo azylu.

Gra ta jednak jest zbyt 
przejrzysta. „Protestacyj­
nymi** notami Tito nie o- 
szuka nikogo. Zbyt do­
brze znane są metody im­
perialistycznych prowoka­
torów, których pojętym 
uczniem jest zdrajca jugo­
słowiański. TA 

lom mocarstw zachodnich. Intere­
sują ich wyłącznie egoistyczne 
sprawy niemiecko-amerykańskich 
stowarzyszeń, szukających rynków

Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów 
ZSRR ogłosił komunikat o wykonaniu państwowego 
planu odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej 
Związku Radzieckiego. Wyniki z I kwartału 1949 po­
równane z osiągnięciami I kw. 1948 r. świadczą o no. 
wym wzroście przemysłu, inwestycji, rolnictwa i o- 
brotu towarowego. Uwidocznione na wykresie liczby 
podkreślają stale podnoszącą się stopę życiową i do­
brobyt materialny narodu radzieckiego.

Organizacja łódzka PZPR 
znajduje wtaściwe metody 
realizacji swych zadań
Przemówienie tow. Cyrankiewicza na Konferencji Miejskiej

W ostatnich dniach w Łodzf 
odbyła się I Konferencja Miej­
skiej PZPR.

Na czoło zagadnień, porusza­
nych w dyskusji w ciągu kon­
ferencji wysunęły się problemy 
produkcyjne łódzkiego prze­
mysłu włókienniczego oraz 
sprawy związane z polepsze­
niem warunków mieszkanio­
wych łódzkiej klasy robotni­
czej.

Min. Przemysłu Lekkiego 
tow. Stawiński wykazał na kon­
kretnych przykładach i licz­
bach, że nie ma istotnych przy­
czyn, które usprawiedliwiałyby 
niższą jakość produkcji w fa­
brykach łódzkich w porównaniu 
z innymi ośrodkami przemysłu 
włókienniczego. z

Dyskusję, w której brali u- 
dział przodownicy pracy, pod­
sumował sekretarz KC PZPR 
tow. Cyrankiewicz.

„Obrady konferencji wykaza­
ły — stwierdził tow. Cyrankie­
wicz — że organizacja łódzka 
znajduje najlepsze, przyslosowa 
ne do konkretnych warunków 
terenu, sposoby realizacji hasła 
walki o pokój, wzmocnienia 
przyjaźni z ZSRR, budowy so­
cjalizmu w naszym kraju oiaz 
rozszerzenia i pogłębienia soju­
szu robotniczo-chłopskiego/'

*
Na odbytej ostatnio I Konfe­

rencji Wojewódzkiej PZPR w 
Olsztynie m. in. wygłosił prze­
mówienie tow. Ochab, wysuwa­

zbytu. Panowie cl lekkomyślnie 
wyrzekają się uroczystych zobo­
wiązań, które wzięli na siebie w 
Jałcie 1 Poczdamie odnośnie udzie­
lenia pomocy- narodowi niemie­
ckiemu w dziele gospodarczej i po­
litycznej odbudowy Niemiec jako 
jednolitego, pokojowego państwa 
demokratycznego.

jąc na pierwszy plan problem 
pełnego włączenia do twórczej 
pracy stu tysięcy Warmiaków 
i Mazurów, w stosunku do któ­
rych popełniono w pierwszym 
okresie wiele ciężkich błędów. 
PZPR ma realne możliwości, 
aby polskiemu ludowi pocho­
dzenia miejscowego udzielić 
pomocy materialnej.

„Walka, którą prowadzimy, 
zatarła całkowicie różnicę mię­
dzy PPS i PPR — stwierdził 
tow. Ochab. — Mamy prawo 
z dumą dziś powiedzieć, że 
doświadczenie półrocznej pracy 
w szeregach PZPR wykazuje, 
iż jest to partia-monolit. oży­
wiona jednym duchem.”

Demokraci 
greccy 
wysadzili stację 
telefonów w Atenach

PRAGA (TELEPRESS). Roz- 
głośnia Wolnej Grecji donosi, 
że podziemne grupy demokra­
tyczne, działające na terenie 
Aten, wysadziły w powietrze, 
w dniu 12 bm. automatyczną 
stację telefonów na terenie 
miasta.

Na rozległych wyspach: Eu- 
boea, Mytiline oraz na Kre­
cie, wojska demokratyczne 
prowadzą akcję ofensywną i 
coraz bardziej wzrastają na 
sile. Na wyspach Samos, łka- 
ria i Kelafonia demokraci są 
również cały czas w akcji.

Odrzucając propozycje ra­
dzieckie zmierzające do szyb 
szego przygotowania i zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami — mocarstwa za­
chodnie demaskują się tym 
samym jako przeciwnicy szyb 
kiego pokojowego uregulowa­
nia tych spraw. Potrzebne 
im są nie zjednoczone Niem­
cy, lecz Niemcy rozczłonko­
wane. których część zachod­
nią pragną przekształcić w 
bazę strategiczną w Europie.

POLITYCE TEJ PRZE­
CIWSTAWIA SIĘ KONSEK­
WENTNA, POKOJOWA PO­
LITYKA ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO. ZMIERZAJĄ­
CA DO OSIĄGNIĘCIA PO­
ROZUMIENIA OPIERAJĄ­
CEGO SIĘ NA NIEWZRU­
SZONYCH ZASADACH JAŁ­
TY I POCZDAMU.

Cały świat widzi, że dele­
gacja radziecka dosłownie na 
temat każdego zagadnienia 
porządku dziennego konfe­
rencji wnosi konstruktywne 
i praktyczne propozycje, da­
jące podstawy do osiągnięcia 
porozumienia. I nie jest rze­
czą przypadku, że codziennie 
do siedziby ambasady ZSRR 
w Paryżu napływają setki li­
stów adresowanych do dele­
gacji radzieckiej, w których 
prości ludzie « szeregu kra­
jów, a przede wszystkim i 
z Francji, wyrażają jej swe 
uznanie za obronę pokoju 1 
współpracy międzynarodowej.

SPORT... SPORT... SPORT...
Kasperczak w półfinale
mistrzostw bokserskich w Oslo

Na mistrzostwach bokser­
skich Europy w Oslo dalsze 
wallq stoczyli Polacy: Kasper 
czak i Szymura. W wadze mu­
szej Kasperczak zakwalifiko­
wał się do półfinału, zwycięża 
jcc na punkty Holendra Van 
Zee. Po pierwszej, nieciekawej 
i Wyrównanej rundzie, Polak 
przechodzi w drugim starciu 
do ataku 1 uzyskuje przewagę, 
którą powiększa jeszcze w trze 
ciej rundzie, trafiając dużo i 
celnie osłabionego przeciwni­
ka, Kasperczak walczyć będze 
w półfinale z Belgiem Delplan 
que.

W wadze półciężkiej Szymu­
ra przegrał na punkty z Rade 
macherem (CSR). Czechosło- 
wak był szybszy f wyprzedzał 
w ciosach Polaka. Pierwszą 
rundę wygrał Rademacher, dru 
ga było wyrównana. W trze­
cim starciu Szymura trafia cel 
niej, jednak sam inkasuje cio 
sy i jest ciągle wolniejszy od

Jak padl rekord
wWitkowicach

10 tys. widzów przeżywało 
na stadionie w Wilkowicach 
niezwykłe emocje podczas re­
kordowego biegu Zatopka na 
10 km (29:28,2), kiedy już po 
3 km zarysowały się szanse u- 
zyskania przez Czechosłowaka 
rekordowego wyniku.

Świadczyły o tym międzycza 
sy, jakie uzyskiwał Zatopek na 
poszczególnych odcinkach tra­
sy i porównywanie ich z odpo­
wiednimi międzyczasami, uzy­
skiwanymi przez dotychczaso­
wego rekordzistę Fina Heino, 
które były podawane przez me 
gaf on podczas biegu.

wioślarskie sukcesy
„Włókniarza^ 

i WKS

Z KALISZA
Kaliskie Towarzystwo Wioślar­

skie „Włókniarz" i Wojskowy 
Klub Sportowy z Kalisza/na o- 
gólnopolskich eUminacJach w

; * Jak donoszą z Chin.
Misko miliard dolarów, 
które tam ostatnio wy­
słały USA. aby ..podre­
perować" sytuację w 

i błyskawicznym tempie 
wróciły do USA! Miano- 

; wicia w formie depozy- 
' tów bankowych na na- 

- zwiska Czang-Kai-Szeka 
J i innych, którzy my§Ią 
ij o przyszłości...

Z kim jak z kim. ale 
h r Chinami imperializm 
: amerykański naprawdę 

nie ma szczęścia.

* Anglicy, idąc ila- 
! dem Amerykanów, wal- 
j nie przyczynili sit do 
i szybkiej odbudowy prze- 
i mysłu Niemiec zachod- 
; nich. Obecnie jednak co- 
; raz nieprzyjemniejsze

ogarnia ich uczucie, kie­
dy przemysł niemiecki 
zaczyna, stawać się dla 
nich groźny konkurencją 
na rynkach zagranicz­
nych.

A jut Goethe pouczał, 
te niebezpiecznie jest 
igrać z sitami zła. któ­
rych później nie daje 
się opanować.

♦ Paryska ..La Tri- 
bune des Nations“ uja­
wnia. że ..stolicą" Nie­
miec Zachodnich, w miej­
sce przewidzianego 
Frankfurtu, zostało mia­
sto Bonn w wyniku 
sprytnej intrygi, zaaran­
żowanej przez jedną 
z dziennikarek niemiec­
kich.

Nieustanny spadek akcji 
na giełdzie nowojorskiej 
powoduje miliardowe straty

NOWY JORK (PAP). Na 
giełdzie nowojorskiej nastąpił 
dalszy spadek kursu akcji We­
dług prowizorycznych obliczeń, 
jedynie w ciągu 13 bm. właści­
ciele akcji stracili w wyniku 
spadku ponad 1250 milionów 
dolarów. Łączne straty spowo­
dowana ustawiczną obniżką 
wartości akcji od początku ma­
ja, wynoszą przeszło 4 miliardy 
dolarów.

Największa obniżka dotknęła 
akcję towarzystw kolejowych, 
które opadły do poziomu nie- 
notowanego w ciągu 5 prawie 
lat Również akcje - niektórych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
osiągnęły najniższy kurę od 
maja 1947 r. v

Jut od 9 tygodni notuje się 
także ustawiczne zwężanie za­
kresu produkcji stali. Zgodnie 
z oceną fachowców, produkcja

przecwnlka. Czechosłowuk wy 
grał nieznacznie, ale zasłuże­
nie.

Dalsze wyńtki walk ćwierć­
finałowych:

W. musza — Bednay (Węgry) 
wypunktował Rocca (Francja), 
Schmeeller (Austria) zwyciężył 
Andersena (Szwecja), Delplan- 
que (Belgia) wypunktował 
Liundberga (Finlandia).

W. lekka Me Cul lag (Ir­
landia) wypunktował Fehera 
(Węgry), Matsen (Dania) wy­
grał na punkty z Clasenem 
(Szwecja).

W. półśrednU: Jorgensen (Da 
nia) wygrał przez dyskwalifi­
kację w trzeciej rundzie Keni­
ga (Jugosłowia), Toupe (Fran­
cja) wypunktował Siłiandera 
(Finlandia), Toma (CSR) wy 
grał przez dyskwalifikację Pol 
lana.

W. półciężka: Nortens (Bel- 
gla) znokautował w drugiej 
rundzie Biota (Francja).

Oto międzyczasy Żatopka: 
400 m •— 1:09, 800 m — 2:19, 
1.500 m — 4:37, 3.000 m — 
8:43 (Heino — 8:48), 5.000 m — 
14:39,5 (o 12,5 sek. lepiej niż 
Heino), 6 km — 17:19, 7 km 
— 20:37, 8 km — 23:27.

Zatopek przebiegał każde o- 
krążenie w granicach 1:09— 
1:13. Pozostałych 17 zawodni­
ków zostało zdublowanych już 
po paru kilometrach.

Zatopek w Wili
W środę w Sztokholmie Za­

topek biegł na 5.000 g zwycię 
żył w czasie 14.14,4 m.

Brdyujściu pod Bydgoszczą, w 
których bra to udział 21 klubów 
1 75 załóg wioślarskich odniosły 
wspaniałe sukcesy.

W biegu czwórek WKS na 1750 
m. odniósł zwycięstwo przed BTW 
w czasie 6.07 m.

Druga kaliska osada K T W 
„Włókniarz" w biegu ósemek od 
niosła również zwycięstwo nad 
BTW i ZZK Płock.

Te piękne sukcesy są sprawdzia 
nem solidnej pracy klubów wio­
ślarskich w Kaliszu.

Ponieważ cał« ..pań­
stwo zachodnio-niemiec- 
kie" to wielka komedia, 
słusznym jest, te 
lica" tego ..państwa" 
zawdzięcza swój awaw 
intrydze kobiecej.

* W USA rośnie opo­
zycja przeciwko uchwa­
leniu nowych miliardów 
na plan Marshalla, z po­
wodu obaw przed kry 
zysem.

Słuchajcie! Słuchaj­
cie! Przecież podobno 
plan Marshalla miał Eu­
ropę uchronić przed ... 
kryzysem. A tu okazu­
je się. że ..lekarstwo" 
samo w sobie posiada 
zarodek choroby.

stali w ostatnim tygodniu 'wy­
nosi zaledwie 86 proc, zdolno­
ści produkcyjnej amerykańskie 
go przemysłu stalowego i w po 
równaniu z poprzednim tygod­
niem zmniejszyła się o 2,4 proc. 

OelegaciaMgarsha 
w Moskwie

SOFIA. Do Moskwy wyje­
chała 4-osobowa delegacja buł­
garskiego ministerstwa rolnic­
twa z wiceministrem Czerncko- 
lewem na czele. Pobyt delega­
cji w ZSRR trwać będzie 20 
dni. Delegaci zapoznają się ze 
strukturą organizacyjną radziec 
kiego ministerstwa gospodarki 
rolnej oraz z zagadnieniami 
planowania w gospodarce rol­
nej.

Telefonem
z PISZCZAN

Bawiąca w Czechosłowacji 
na międzynarodowych zawo­
dach hokejowych na trawie i 
udziałem 8 państw ^europej­
skich drużyna gnieźnieńska 
„Stella** spotkała się w pierw­
szym dniu turnieju z silną dru 
żyną Szwajcarii. Spotkanie wy 
grała „Stella* w stosunku 4:0. 
Tym samym pierwszy mecz 
„Stelli** na turnieju wypad! zna 
komicie. • ♦ •

Dalsze wyniki w pierwszym 
dniu turnieju są następujące: 
„Dynamo” — Sofia Praha wy 
grała z drużyną MTK Buda­
peszt w stosunku 1:0.

ATK Praha wygrała SF 12:0. 
Jak nas poinformował kierew 
nik drużyny ,^Stelli** z C.: cz- 
na ob. Drzewiecki, drużyna 
nasza czuje się doskonale i 
jest gotowa do dalszych roz­
grywek.

na piątek 17 czerwca 1949 r.
5.15 Streszczenie wiadomości po 

rannych; 5.20 Koncert dla świata 
pracy; 6.00 Dziennik poranny; 
6.55 Program dnia; 7.00 Wiado­
mości dziennika porannego; 7.20 
Piosenki francuskie; 8.00 Streszcza 
nie wiadomości dziennika poran­
nego; 8.15 Muzyka operowa; 12,04 
Wiadomości południowe i prze­
gląd prasy stołecznej: 13.30 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. Orkie­
stry pod dyr Mieczysława Pasz- 
kieta; 14.15 Muzyka polska. Wy­
konawcy: Maria Mirska (fortep.) 
Antoni Szczurkowski (bas), Hie­
ronim Szperka (akomp.); 14.55 In 
formacje poznańskie: 15.00 Noto­
wania giełdowe; 15.45 Lekka mu­
zyka fortepianowa; 16.45 Prze­
gląd wydarzeń; 17.00 I Dziennik 
popołudniowy; 17.15 Koncert dla 
przodown. pracy; 18.00 „Przyjaźń 
polsko-węgierska" audycja „Służ 
by Polsce"; 18.20 ..W rytmie ta­
necznym": 19.00 II Dziennik po­
południowy; 19.20 Koncert roz­
rywkowy: 20.00 Wszechnica Ra­
diowa; 20.20 Koncert symfoniczny 
w wyk. Orkiestry Filharmonii 
Stołecznej; 21.00 Dziennik wie­
czorny; 21.40 „Daleko od Mos­
kwy" powieść Wasyla Ażejewa; 
22.00 ..Mozaika muzyczna"; 23.00 
Ostatnie wiadomości:.
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Rady Narodowe Ziemi Lubuskiej

w walcere STRfJMĄ
groźnym schorzeniem tarczycy

O chorobie tarczycy mówi się w Zielonej Górze na serio od 
nieda-wna. Ktoś w ubiegłym roku przebąkiwał nieśmiało na 
na ten temat na posiedzeniu Powiatowej Rady Narodowej. 
Lekarze udzielali niekompletnych wyjaśnień. Rozmówki na 
ten temat sprowadzały się do jednej wielkiej niewiadomej. 
Mówiło się, źe ludzie i dzieci „chorują na tarczycę". Prze­
ciętny lubuszanin nie wiedział z pewnością, co to jest tar­
czyca i na czyni polega ta choroba.

ności okolic podgórskich, z 
tym. że odpowiednią .kę jo 
du dodawano do soli już w ko 
.palni po oczyszczeniu.

Chorobą tą szczególnie zagro 
żona jest, młodzież szkolna. Ob 
serwacje w jednej z miejsco­
wych szkół żeńskich wykazały, 
że na 300 uczennic w ciągu ro­
ku pobytu w Zielonej Górze 13 
proc, objętych jest chorobą.
tarczycy.

brązuje w zupełności, jakie 
rozmiary ma choroba tarczycy 
na terenie Zielonej Góry.

Niewątpliwie starania Miej­
skiej i Powiatowej Rady Naro 
dowej przy współudziale Wo­
jewódzkiego Urzędu Zdrowia 
o specjalną, mieszankę soli ku­
chennej dla ZieL. Lubuskiej u 
wieńczone zostaną szybko suk­
cesem i spowodują przez to sku

Nadleśnictwo w Gubinie

OPOZNIA załatwienie
chłopskich pokłon
o odszkodowanie

Na • ostatnim posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej te 
mat o zapobieganiu chorobie 
tarczycy był żywo komentowa 
ny. Powzięto postanowienia 
zmierzające do konsekwentne­
go przeciwdziałaniu chorobom 
tarczycy przez dodawanie daw 
ki jodu do soli kuchennej.

ności 1 ?) struma — powiększę 
nie gruczołu bez zaiukc. nor­
malnego funkcjonowania.

teczny zabieg przeciw rozsze- 
Ten jeden tylko przykład o- i rzaniu się strumy.

„Zgodnie z obowiązu­
jącym prawem łowiec­
kim, do wynagrodzenia 
rolnikom szkód w upra­
wach i plonach spowodo 
wanych przez dziką zwie 
rzynę, zobowiązany jest 
właściciel gruntu lub 
dzierżawca polowania te 
go gruntu, w którym 
zwierzyna wyrządza szko

Tarczyca jest jednym z gru­
czołów dokrewnych umieszczo 
nych na tchawicy. Choroby jej
występują trzech wypad-
kach: 1) choroba Bazetowa — 
złośliwa nadczynność gruczo­
łu, 2) kretynizm — powiększe­
nie gruczołu przy zaniku czyn

Egzaminy maturalne
w Zielonej Górze

W Państwowym Gimnazjum i 
Liceum Handlowym i Administra­
cyjnym w Zielonej Górze odbyły 
się egzaminy dojrzałości pod prze 
wodnictw’em delegata z Kurator­
ium Poznańskiego mgr Krawczyka

W skład komisji maturalnej o- 
prócz członków Rady Pedagogicz­
nej weszdł jako czynnik społecz­
ny z ramienia PZPR tow. Włady­
sław Krym. Z ogólnej liczby 29 
uczni zdających egzamin dojrza­
łości nie zdało 2 z Liceum Handlo 
wego.

Z Liceum Administracyjnego eg 
zaminy zdali: Brudzewska, Bur- 
chardtówna, Berezowska, Jasińska 
Jurczakówna, Partyka, Skowro- 
nówna, Stachórska, Szulecka, An­
tonowicz, Dąbrowski, Pater, U- 
berna.

Z Liceum Handlowego: Fi au- 
mówna, Gapińska, Jagodzińska, 
Matusewiczówna, Piaseczyńska. 
Piotrowska, Szkudlarkówna, Anio 

- ła. Chamski, Pawłowski, Pisżczek 
Szczepański. Szuniewicz, Wojcie­
chowski.

Właśnie trzeci rodzaj choro 
by tarczycy występuje bardzo 
często ha Ziemi Lubuskiej. 
Struma, która nigdy nie wy­
stępuje w okolicach nadmor­
skich, bogate żniwo zbiera na­
tomiast w okolicach górsk eh 
i podgórskich. Ponieważ Zielo 
na Góra jest również bardzo 
wysoko położona nad pozio­
mem morza, struma zagarnęła 
więc jej mieszkańców

Przyczyny choroby tarczycy 
nie zostały do tej pory ustalo­
ne. Wiedza lekarska nie odkry 
ła jeszcze zarazków tej choro­
by, natomiast praktyka lek ar 
ska wykazała, że doskonale 
przeciwdziała tej chorobie jod. 
W zielonogórskiej wodnie i/e 
ma jodu i dlatego przeciwdzia­
łanie strumie wymaga innego 
środka, a mianowicie dodawa­
nia jodu do soli kuchennej.

Sposób ten szeroko był za­
stosowany przed wojną dla lud

Piękny czyn spawaczy
„ZAODRZAŃSKICH ZAKŁADÓW"

25 tysięcy zł z imprezy rozrywkowej nu zakup książek
Poraź pierwszy pracownicy -od­

działu spawalniczego Zaodrzań- 
skich Zakładów1 „Zastał" własnymi 
siłami zorganizowali w ubiegłą 
sobotę zabawę taneczną dla załogi

Impreza cieszyła się wielkim po 
wodzeniem i w rezultacie dała 25 
tys. zł, czytego zysku, który zgo­
dnie z uchwałą przeznaczono na 
zakup książek dla biblioteki par­
tyjnej i świetlicowej zakładów.

Wśród burzy oklasków kierow­
nik zakładu spawalniczego tow. 
Mrochen wręczył na zebraniu or­
ganizacji podstawowej I sekreta­
rzowi 12.500 zł, oraz drugie tyle 
kierownikowi świetlicy.

Przykład kółka teatralnego zna planują podobne imprezy i w nie

dy. Praktycznie zobowią­
zanym do wynagrodze­
nia szkód łowieckich bę 
dzie właściwe Nadleśnic­
two Państwowe".

Zgodnie z tym prawem i rtrz 
porządzeniem, chłopi z gminy 
Wałowice, w pow. gubińskim, 
złożyli przepisowe podania o 
wynagrodzenie szkód wyrzą­
dzonych przez dziki do Nadleś 
nictwa w Gubinie. Dziwna 
rzecz, że nadleśnictwo wnios­
ków nie rozpatrzyło i odesłało 
je wszystkie do zarządu Gmin 
nego w Wałowicach.

Za przykład może tu służyć 
Nadleśnictwo Niemaszchleba 
które wszystkie podania chłop 
skie załatwia odręcznie.

Ktoś w Nadleśnictwie Gu­
bin jest jeszcze bardzo wier­
nym sługą Siurokrącego. Ale 
znajdzie się chyba ktoś inny, 
kto wypleni bi. rokrację i w 
tym wydziale Dyrekcji Lasów 
Państwowych.

Sport uj Sulechouje

W dniu 12 bm. na stadionie 
miejskim rozegrany został towarzy 
ski mecz piłkarski między druży­
nami: bawiącymi na obozie w 
Czerwieńsku a zawodnikami dru­
żyn krakowskich, a KS Sulecho- 
wiajiką.

Zespół świetlicowy
DYREKCJI LASÓW 
prowadzi dalszą 
ożywiona działalność

Me<z zgromadził na boisko do­
słownie cały Sulechów i okolice. 
Do przerwy wynik był 1:1. Po 
przerwie krakowiacy zgrani z już 
przystąpili do intensywnych ata­
ków, bijąc dalszych 6 bramek pod 
czas, gdy Sulechowianka uzysk da 
tylko 2. Ostateczny wynik 7:3.

Krakowianom zgotowano entu­
zjastyczne przyjęcie. (Md)

Dziś 

„Szczęście Frania" 
w Zielonej Górze

Nasz korespondent za­
kładowy tow. KNIEDZIA 
ŁOWSKA donosi:

Młody zespół świetlicowy 
przy Dyrekcji Lasów wykazuje 
w dalszym ciągu od chwili 
zwycięskiego zakończenia 
•współzawodnictwa, wielką dzia­
łalność i żywotność. W ciągu 
maja odbył 5 wyjazdów z pro­
gramem artystycznym w teren 
według następującej kolejności:

15 maja wystąpił z rewią w 
Chojnowie z okazji odsłonięcia
sztandaru związkowego 
łu Chojnów.

W dzień rozpoczęcia 
su ZZ, dał przedstawienie

Oddzia

Kongie 
w Jan

kowej Żagańskiej z okazji o- 
twarcia Międzynarodowego Do­
mu Kultury. W domu tym bę­
dzie się mieścić świetlica Tar­
taku Państwowego, Cegielni i 
Zw. Zaw. Kolejarzy.

Dziś piątek 17 czerwca 1949 roku 
• Inocentego — Drogom y sława 
Jutro sobota 18 czerwca 1949 roku 

Marka — Modliboga
ODDZIAŁ REDAKCJI 

„GAZETY LUBUSKIEJ” 
ul. Żeromskiego ni 3, tel. 400.

3 czerwca w ramach Czynu 
Kongresowego — zespół wystą­
pił z rewią w Czerwieńsku nad 
Odrą dla grupy obozów szkole­
niowych Wychowania Fizycz­
nego KCZZ. Wreszczie dla ucz 
czenia zakończenia Kongresu, 
wystąpił z numerami rewiowy- 
mi w Zielonej Górze w Domu 
Kultury Robotniczej.

Gdyby wszystkie zespoły । 
świetlicowe wzięły przykład i i 
zechciały tak pracować, robot- i 
nik w terenie nie byłby pozba-; 
wiony kulturalnej rozrywki. i

Rolnik, chcący uzyskać ze 
swej działki jak największe 
plony, powinien wybrać odpo- 
wiedn?e stanowisko w płoda- 
zmianie, starannie uprawić gle 
bę, dać jej właściwe nawoże­
nie, wyb-erać odpowiednie od 
miany zbóż, przygotować nasio 
na do siewu i we właściwym 
czasie wykonać zasiewy.

I Na Ziemi Lubuskiej znaleźli 
się rolnicy z różnych stron Pol 
ski i repatrianci, którzy nie 
zawsze urńieją dostosować się 
do wyżej wymienionych zało­
żeń w nowych warunkach gle 
bowych, ą z drugiej strony nie 
mają ani środków, ani możli­
wość; na przeprowadzanie do-

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW I
Milicja Obywatelska 104 i 144
Szpital Powiatowy: 125 i 854 
PCK: 39.
Karetka Pogotowia Ubezpiecza- 
Ini Społecznej 873.
Straż Pożatna: 149.

świadczeń, któreby przyczyni 
L się do podniesień a rentow 
i. iści ich gospodarstw.

Te funkcję rozpoznawczą i 
doświadczalną spełnia na Zie

‘ mi Lubuskiej Rolniczy Zakład 
Doświadczalny w Gorzowie.

REPERTUAR KIN
GUBIN - „Pionier” — 

„Trzeci szturm”
KROSNO - 

„Syńowre" 
LUBSKO -

Lubuskie” —

Patria” —
„Kwiat miłości”

Świebodzin - „Riaito” —
„Młodość Tomasza Edisona”

WSCHOWA - „Hel” -
„Sekretarka Rejkonu” 

ZIELONA GÓRA - „Nysa” -
„Triumf dr. O*Connora”

Posiada 
d oś w i ad c 
spekty, 12 
nych, oraz

on duże pracown e 
Ine, olbrzymie in- 
ha pól doświadcza! 
600-hektarowy ma-

jątek doświadczalny w Małyszy 
nie.

Wszelkie prace prowadzi się 
- tym kierunku, żeby na pod 
stawie zdobytych doświadczeń 
udzielić rolnikom praktycznych 
wskazówek, w jak; sposób ren 
towny osiągniąć wysokie plo­
ny.

Rolniczy Zakład Doświad-

Państwowy Teatr Polski 
z Poznania wystawia w dniu 
16 i 17 bm. o godz. 20 w sa­
li Teatru Miejskiego w Zie­
lonej Górze komedię w 
trzech aktach pt. „Szczęście 
Frania", reżyserii Hanny 
Małkowskiej z Julią Kos­
sowską i Eugeniuszem Ko* 
sarskim w rolach głównych.

Przedsprzedaż biletów w 
Powiatowej Radzie ZZ w 
dniu przedstawienia i w ka 
sie teatru do godz. 18. (Te)

lazł szvbko naśladowców w oso-.. ___ __ (długim czasie komitet fabryczny
bach dzielnych spawaczy. Również j i świetlice będą w posiadaniu
inne sekcje i oddziały zakładów wspaniałych bibliotek. (Mi)

Migawka ze Świebodzina

j „Tylko za gotówkę"
I Kierownik administracyjny Te­

atru Gorzowskiego, ob. Rosiński 
. powracający autobusem PKS z 
; Zielonej Góry przez Świebodzin j do Gorzowa zasłabł w czasie jazdy 
. Poprosił- więc szofera o zatrzyma- 
) nie samochodu na kilka minut w 

.) Świebodzinie, celem nabycia le- j karstwa w najbliższej aptece, któ- 
( rą okazała się apteka kresowa** 
। ma jąca wy wieszany napis „Dziś 
{ nocny dyżur apteki^.
( Na kilkakrotne pukania do 
I drzwi apteki nikt początkowo nie j reagował, wreszcie z okna wychyli i ła się jakaś kobieta, której ob. j Rosiński oświadczył, że chce j kupić lekarstwo. Wówczas kobieta

— - B tonem niezbyt uprzejmym oświad-Aktyw Samopomocy Chłopskie] te jesl SOdzinu 6 r«no i ie. j karstwo może sprzedać w cenie

obradował nad akcją hodowlaną \ dopłaty specjalnej w wysokości 50 
, ’ zł, przyczyni żądała najpierw oka-

W Zarządzie Powiatowym 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Gorzowie, 
zebranie Komisji 
cyjnej, w sprawie 
przy współudziale

odbyło się 
Koordyna- 
akcji „H“, 
przedstawi

cieli ZSCh. partii politycznych, 
Starostwa Powiatowego, Cen­
trali Mięsnej i PZGS-u.

Omawiana była szeroko spra 
wa współpracy w akcji „H". 
Spędy odbywać się będą we­
dług nowej siatki punktów 
spędu, w obecności lekarza 
weterynarii.

Skup żywca zrealizowano w 
154 proc-, plan zakontraktowa 
nia włącznie przewyższono. Roz 
prowadzono 174 ton treściwych 
pasz na akcję „H“. Celem za­
spokojenia dalszego zapotrze­
bowania na paszę treściwą, o- 
becni przedstawiciele zobow.ą

walczy o podniesienie kultury rolnej
czalny jest regionalnym od­
działem Państwowego Instytu 
tu Naukowego Gospodarstwa 
Wiejskiego (PINGW) i jako ta 
ki prowadzi bardzo ciekawe 
doświadczenia zmierzające do 
dostosowania do naszego kli­
matu takich roślin jak ryż, ba 
wełnę i inne. Obecnie czynne 
są trzy działy zakładu.

I. DZIAŁ UPRAWY 
I HODOWLI ROŚLIN

Prowadzi s'ę w nim doświad 
czenia, mające wytypować naj 
właściwsze dla Ziemi Lubus- 
skiej odmiany rośLn upraw­
nych. Przez różne krzyżówk 
dąży się dj vyhodowó.ida od­
miany' pszenicy, nadającej się 
do uprawiania na glebach żyt­
nich

Jak daleko idą te badania 
niech świadczy to, że w zakła 
dzie ..ebrano 800 odmian psze­
nicy, zimotrwałych, oraz odpor 
nych na choroby i susze. Bar 
dzo ciekawe badania, uwieńczo 
ne już pomyślnymi wynikami.

ryż,' niech zwiedzi pierwsze w 
Tolsce pole ryżowe.

Niewielkie ono wprawdzie, 
ale zeszłego roku dato Zakła­
dowi już 3 kg zbioru. Ryż chcą 
nasi nerkowcy prz^krzyżować 
z owsem 1 dostosować go do u- 
prawy na gruntach suchych. 
Podobne doświadczenia prze­
prowadzą się z oporną b.. ’eł- 
ną, z mało znaną u nas soją i 
różnymi odmianami kukury­
dzy. Cały ten dz:ał prowadzi 
kierownik Zakładu dr A. dła 
boński, autor wydanej przez 
PIWR książki pt. „Odmiany 
owsa i drukującej się obecne 
..Nowoczesnej uprawy zbóż".

II. DZIAŁ CHORÓB ROŚLIN.

Bardzo ważny odcinek pracy 
Zakładu, cierpiący niestety na 
brak laboratorium. Przeprowa 
dza się tu badan a nad choro­
bami wirusowymi roślin, nad 
wyradzaniem się ziemniaków, 
buraka cukrowego i chorobami 
drzew owocowych, zmierzają-

p zeprowadza się nad jarowi- ce do wprowadzenia na na- 
zacją i ozimi nacją zbóż, pole-; szym terenie roślin odpornych 
gające na przyśpieszaniu okre; na choroby. Dział ten prowadzi 
su we; na prof. Zalewski z Uniwersytetu

Kto nie widział jak rośnie 1 Poznańskiego.

zali się, każdy we własnym za pieniędzy, gdyż na próżno 
kresie, interweniować w spra- będzie schodziła do apteki".
wie przydziału pasz dla powia ] uwagi na to, że szofer nie
tu gorzowskiego. (J.p.) chciał dłużej czekać, gdyż pukanie 

do apteki i rozmowa z ktybielą 
trwała ponad 10 minut, ob. Ro^

f
do Gorzowa.

A gdyby tak 
tum przeciwko 
przez pomyłkę

siński zrezygnował z nabycia kro­
pli- i poważnie cierpiąc dojechał

ktoś żądał antido- 
truciznie, którą 

zażył, czy wówczas
musiałby skonać na progu apteki
,Kresowej* (Dej)

Ważne telefony:
Straż Pożarna — 100 i 102
Milicja Obywatelska — 214
Komitet Pow. PZPR 509
Zarząd Miejski (Centrala) — 
?81—284
Starostwo Powiatowe (Centrala) 
— 301—302
Apteka przy Placu Waryńskie­
go — 212
Szpital Miejski — 382 i 337.
Centrala PKP. — 259—260
Ambulatorium Ubezpieczalni
Społecznej — 358

Dziś piątek 17 czerwca 1949 roku 
Inocentego — Drogomysława

Jutro sobota 18 czerwca 1949 roku 
Marka — Modliboga

III. DZIAŁ UŻYTKÓW 
ZIELONYCH

Szczególnie ważn, dla Zie­
mi Lubuskiej, posiadającej ol­
brzymie połacie łąk i pastwisk. 
Prowadzi się tu szczegółowe ba 
dania nad zwalczaniem chwa 
stów przy pomocy hormonów
(środków chemicznych), oraz
wyszukuje się najlepsze odinia 
ny saradeli, koniczyny, lucer 
ny i innych pasz zielonych, że 
specjalnym nastawieniem na 
gospodarkę hodowlaną. Dział 
ten prowadzi inż Wożniak.

IV. O ŻYWSZY KONTAKT 
Z ROLNIKAMI

Rolniczy Zakład Doświad­
czalny ma jednak słaby kon­
takt 4 rolnikami a to częścio- 

j z winy wsi i częściowo z 
winy własnej, bo słabo propa­
guje swe osiągnięcia. — Celem 
ożyw.enia tego kontaktu, nale 
żałoby przez Samopomoc Chłop 
si.ą organ zować jak najwcześ 
niej wycieczki zbiorowe, dla 
których Zakład otv. _rty jest co 
dziennie, aż do okresu żn:w 
Warto dalej, żeby pracownicy 
Zakładu wybrali się raz po raz 
do gromad i gmin i tam podzie 
Lii się z nimi swymi zdobyczą 
mi naukowymi. Z pewnością 
znajdą ciekawych słuchaczy, a 
praca ich po wyjściu z labora 
tor i urn nabierze rumieńców, 
których jej brakuje.

Noel.

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI

GORZÓW, UL. HAWELANSKA 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna • alarmowy 8W 
Milicja Obywatelska 555 1 668 
Komitet Miejski — 562 
Komitet Pow. PZPR 509 
Szpital Miejski — 562
Karetka Pogotowia Ub. Spoi 501
Pogotowie nocne Ub. Społecznej 
i karetka do przewozu chorych: 
501
Apteka pod Lwem, ul Krzywo­
ustego nr 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci 
Wrzesińskich nr 29 — 833
Apteka Ubezp Społecznej, uL 
Drzymały nr 44 — 336.

REPERTUAR KIN
DREZDENKO: — „Polonia”

„As wywiadu**
GORZÓW - „capitol”

„Mister Schmidt jedzie do Wa­
szyngtonu”

KRZYZ — „Polonia”
„Bitwa o szyny”

KUROWO STARE - „Jutrzenka”
„Rudzielec”

MIĘDZYRZECZ „Świt”
„Paganini”

SŁUBICE - „Piast”
„Piękna przygoda”

STRZELCE KRAJEŃSKIE
„Osadnik” 
świa taeh”

SULĘCIN -

„Awantura w za-

„Lech"
„Noc grudniowa** 

TRZCIANKA - ..Corso"
„Narzeczony z Turmenii"

WITNICA - „Kometa"
„Maskarada"

piła — „Zorza”
„Nikt nic nie wie'*
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PRZEGLĄD POZNAŃSKICH GAZETEK 
ŚCIENNYCH PMT

Gazetki ścienne dzięki swej ilości i poczytności w 
zakładach pracy, szkołach i świetlicach — stały się 
już dzisiaj zjawiskiem społecznym. W samym Pozna­
niu i okolicy jest ich ponad 100„ przy czym cyfra 
ta stale się powiększa.

Jaki jest cel gazetki ściennej? Ma ona być organi­
zatorem produkcji, ma być trybuną robotników, ma 
Im wykazywać, że są prawdziwymi gospodarzami da- 

f nego zakładu pracy. Gazetka ścienna winna poma­
gać dyrekcji i radzie zakładowej w rozwiązywaniu 
ważnych problemów.

Pokazując przodowników pracy, ma zarazem za za­
danie piętnować pozostających z własnej winy w tyle. 
Każda sprawa bytowa: awanse, premie, bezpieczeń­
stwo i higiena pracy, aprowizacja itd. — wszystko to 
musi znaleźć swoje odbicie w gazetce ściennej.

Do gazetki mają pisać nie tylko robotnicy, lecz 
również inżynierowie. Do tych ostatnich należy do­
starczanie artykułów problemowych. Dyrekcja zaś 
winna informować o planach produkcyjnych.

Ostatnio dokonaliśmy prze­
glądu gazetek ściennych w 
szeregu poznańskich zakła­
dów pracy. Przy tej okazji 
nasunęło się nam kilka no­
wych spostrzeżeń, którymi 
chcemy się teraz podzielić z 
Czytelnikami.

Niepoślednią rolę odgry­
wa szata zewnętrzna ga. 
zetki. Trzeba jednak 

pamiętać, źe nie formą — lecz 
treścią moż© ona budzić za­
interesowanie i to taką tylko 
treścią, która dotyczy bezpo­
średnio życia danego środowi- 
ska. Doskonałością graficz­
ną kosztem treści grzeszy np. 
częściowo gazetka PMT, a zu­
pełnie już Państw. Przetwór­
ni Mięsnej nr 8. “W gazetce 
Przetwórni, zmienianej co 
trzy tygodnie, znaleźliśmy o- 
statnio jeden olbrzymi, ogólny 
artykuł o Kongresie Związ­
ków Zawodowych, przetra­
wiający problemy znane już 
dobrze, ale za to pięknie wy­
kaligrafowany tuszem. Re­
daktorzy tej gazetki, czy nie 
szkoda Wam czasu na to ry­
sowanie każdej literki osobno,

Pisaliśmy już o tym, że ga-

Fabryczna gazetka ścienna
orężem krytyki i samokrytyki

Do redagowania fabrycznych 
gazetek ściennych przystąpiło 
na terenie naszego wojewódz­
twa szereg zespołów robotni­
czych.

Zespoły te powinny pamię­
tać, że gazetki ścienne, oprócz 
swojej roli informatorów, po­
winny spełniać też drugie, nie­
mniej ważne zadanie. Gazetki 
ścienne powinny mianowicie 
stać się orężem krytyki i sa­
mokrytyki na terenie każdego 
zakładu pracy.

Robotnicy muszą śmiało pięt 
nować wszelkie niedociągnię­
cia, zwalczać biurokrację, wal­
czyć z niedomaganiami i błę­
dami, a zarazem przez opisy­
wanie 1 popularyzowanie przo­
downików pracy i ich osiąg­
nięć, przez zaznajamianie za­
łogi z sukcesami mistrzów o- 
szczędności, przez zaznajamia­
nie załogi z sukcesami produk­
cyjnymi — mobilizować i wy- 
chowywać.

Zagadnienie krytyki nie mo­
że się jednak ograniczać jedy­
nie do zamieszczania w gazet­
kach artykułów krytycznych- 
Komitet redakcyjny współdzia­
łając ściśle z podstawową or­
ganizacją partyjną, Radą Za­
kładową i dyrekcją, winien kaź 
dorazowo dopilnować, aby wy-

tknięte błędy zostały napra­
wione i zawiadomić o tym za­
łogę przez zamieszczenie no­
tatki w specjalnej rubryce, mo­
gącej nosić np. tytuł „Śladami 
artykułów naszej gazetki".

Jest rzeczą jasną, że każde

Adres Redakcji i Administracji
Poznań, ul. Kantaka 8/9 

Konto P. K. O. Poznań V-4410 
Telefony: Red. nacz. 519-88. 
z-ca red. nacz. 508-73, sekr. 
red. 518-87, dział lokalny 518-22. 
dział terenowy, sportowy i 
dział listów 529 38, dział kul­
turalny, kobiecy, gospodarczy 
1 rolny — 508-56, dyr. delega­
tury 529-36. kolportaż 1 prenu­
merata zamiejsc. 502-84. kolp 
1 prenum. Poznań — 502-81 

biuro ogłoszeń 529-31, 
ekspedycja 32-48.

Wydawca R. S. W. „Prasa** 
Tłoczono: Wielkooolskie Za­
kłady Graficzne przedsiębior­
stwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu

K—0222

konkretne załatwienie wytknię 
tych błędów w wysokim stop­
niu podnosi autorytet gazetki 
ściennej i przyczynia się do 
wzrostu zaufania do komitetu 
redakcyjnego.

I tak np. zespół redakcyjny 
gazetki ściennej w jednej z fa 
bryk poznańskich po zamiesz­
czeniu kilku notatek w dziale 
„Śladami naszych artykułów", 
otrzymuje prawie codziennie 
kilka listów od robotników na 
temat istotnych zagadnień pro 
dukcyjnych, jak i bytowych.

Gazetka ścienna w tej fa­
bryce przyczyniła się bowiem 
już do sprawniejszej dostawy 
surowca dla poszczególnych 
działów, do dostarczenia na­
kryć ochronnych, do uspraw­
nienia wypłat robotnikom itd.

Mając jednak możność prze­
glądu ogółu gazetek ściennych 
na terenie naszego miasta,

zetka ścienna nie powinna na­
śladować gazety normal­
nej, nie powinna ona 
nawet naśladować jej ukła­
du. Formę gazetki ma urobić 
każdy komitet redakćyjny we 
własnym zakresie. Forma ta 
może być bardzo rozmaita: 
dla przykładu wspomnimy, żę 
w Związku Radzieckim, gdzie 
gazetki ścienne są bardzo roz­
powszechnione, niektóre z 
nich posiadają np. duży mar­
gines, pozwalający czytelni­
kowi na natychmiastowe wy­
rażenie swej opinii w danej 
sprawie, czy repliki.

Czyta ją wówczas każdy — 
bo każdy interesuje się tym, 
co się najbliżej niego dzieje. 
Takie gazetki posiadamy już 
także w Poznaniu. Najlepszą 
na Jeżycach jest np. niewąt­
pliwie gazetka Zjednoczenia 
PPB. Na wstępie podany jest 
skład komitetu redakcyjnego, 
któremu przewodzi ob. Adam 
Norski, aby każdy z pracow­
ników wiedział do kogo ma 
się zwracać z artykułami, 
przy czym poszczególne dzia­
ły pracy mają osobnych re­
daktorów*

Życie zakładu jest omówio­
ne wszechstronnie. Osobny 
artykuł poświęcono awansom, 
osobny własnym przodowni­
kom pracy i racjonalizatorom, 
inny jeszcze wynikom oszczę­
dzania. Reportaże z budowli, 
szczegółowy plan zajęć świet­
licowych i rubryka zdrowego 
humoru dopełniają całości, a 
wszystko związane ściśle z te­
renem, żadnych ogólników. W 
gazetce znaleźć można wiele 
akcentów szczerze krytycz­
nych. Czytamy np.: „Ob. 
Torz, jeden z członków komi­
tetu redakcyjnego, musiał u- 
stąpić, gdyż lubiał tylko pra­
cę „na kolanie*4 t plotki, nie 
zdając sobie sprawy z właści­
wej roli gazetki ściennej".

Dużo jeszcze jednak gaze­
tek — co jest zrozumia­
łe ze względu na ich po 

czątki — szuka sobie drogi i 
błądzi. Oto zupełnie nieaktu­
alna gazetka ścienna w Pań­
stwowym Ośrodku Rzemiosł 
Budowlanych. Nie ma w niej 
poza tym nic o szkole. Oto 
gazetka MPKE, której redak­
torzy uprościli sobie bardzo 
pracę, wycinając z drukowa­
nych gazet i tygodników całe 
szpalty.

Specjalnie szkodliwe dla 
gazetek jest istnienie w za­
kładach pracy jednostek, któ­
re nie zdają sobie sprawy z 
ich znaczenia. Osoby te bo­
wiem swoim lekceważącym 
stosunkiem zrażają chętnych 
do redagowania gazetek. Taką 
osobą nie odczuwającą po­
trzeby interesowania się ga­
zetką ścienną jest np. konty­
stka Janowska z Wlkp. F-ki 
Urządzeń Mechaniczni. Zapy­
tana przez nas, gdzie na tere­
nie fabryki znajduje się ga­
zetka, odpowiedziała lekce­
ważąco: „Gdzieś takie coś mu­
si u nas chyba też być".

Tymczasem pomimo usil­
nych poszukiwań nie znaleźli­
śmy w tej fabryce niestety

stwierdzić musimy, źe więk­
szość z nich nie spełnia swo­
ich zasadniczych zadań, a na­
prawdę rzadko która — Jest 
instrumentem krytyki i samo­
krytyki.

| Przyczyny tego faktu są róż­

Pracownice P.Z. 
P. O. podczas 
redagowania g a-, 

zetki

ne: słaba aktywność zespołów 
redakcyjnych, niedostateczna 
ich liczebność 1 mała atrakcyj­
ność gazetek. Zdarzają się np. 
dość często wypadki, że fa­
bryczna gazetka ścienna poza 
kilkoma rysunkami czy fotogra 
fiami, wyciętymi z tygodników, 
zamieszcza jedynie przeróbki 
artykułów z pism codziennych, 
lub wojewódzkiej gazety par­
tyjnej.

Ale dzieje się tak również 1 
dlatego, że w wielu wypadkach 
egzekutywy podstawowych or­
ganizacji partyjnych nie ota­
czają Jeszcze dostateczną opie­
ką zespołów redakcyjnych, nie 
umieją mobilizować wokół nich 
tak partyjnych jak i bezpar- 
tyjńych k oresp ondentów.

Zadanie krytyki i samokry­
tyki mogą spełniać również ga 
zetki ścienne za pomocą ry­
sunków, karykatur czy nawet 
fotografii. Szczególnie ciekawie

gazetki. Jest to wynikiem zu 
pełnego braku życia kultural­
no-oświatowego w tej fabry­
ce, której kierownictwo od 
roku nie może zbudować ba­
raku na świetlicę, mając na 
ten cel odpowiednie fundusze 
i grunt. Gazetek ściennych 
nie posiada dotąd jeszcze 
więcej zakładów pracy. Brak 
gazetki idzie wszędzie w pa­
rze z obojętnością dla pracy 
świetlicowej w ogóle. Przy­
kładem tego jest choćby Pań­
stwowa Fabryka Karków, w 
której świetlica (z konieczno­
ści i przejściowo) została za­
mieniona na sortownię kor­
ków. W „Goplanie" brak ga­
zetki umotywowano nam chwi 
lowym brakiem kierownika 
świetlicy, jakby to tylko on, 
a nie komitet redakcyjny — 
miał redagować gazetkę.

Większość gazetek jest na 
poziomie, niektóre są już 
bardzo dobre, gdzienie­
gdzie trzeba dopiero przy­
stąpić do organizowania ko­
mitetów red akcyj nych. Z 
komitetów istniejących już ga 
zetek wyłoni się w każdym 
razie niewątpliwie wielu ko­
respondentów, odczuwających 
potrzebę dzielenia się swymi 
doświadczeniami z innymi i 
podania do wiadomości pu­
blicznej poprzez gazety nor­
malne tych wszystkich spraw, 
które interesują świat pracy.

Jerzy Moldauer

JW każdaj klasie gazetka\
Nie ma już chyba w naszym 

mieście szkoły, której ucznio 
wie nie redagowaliby gazetki 
ściennej, Gazetki bywają róż­
ne, są starannie redagowane, 
spełniające swoje zadania. Są 
też jeszcze niestety inne, świad- 

rozwiązały to zagadnienie ga­
zetka ścienne SOK-u i Milicji. 
Kpiny z nie wywiązujących się 
z obowiązków .kolegów są bez­
litosne — i nie tylko skłonność 
do alkoholu, czy nagminne z ja 
wisko — zbytnia senność pod- 
czais nocnej służby — bywają 
atakowane. Niemal każdy ober 
wany guzik, czy zakurzony mun 
dur znajduje swoje odbicie w ka 
rykaturach. Gorzej, gdy przed­
miotem żartów stają się sto­
sunki rodzinne delikwenta. Po 
trzebny jest tutaj umiar. Sa­
tyra ośmieszając nie może ni­
kogo pognębiać, jej celem ma 
być upomnienie, czy też prze­
stroga, a nie złośliwość, któ­
rej nadużywanie pozbawia kry 
tykę jej wychowawczej roli.

Niektóre z poznańskich za­
kładów pracy mają gazetki 
ścienne, które mogą się jednak 
poszczycić pozytywnymi osiąg 
nięciami na polu krytyki.

Na przykład tow. Stanisław 
Dec z Polskiego Monopolu Ty­
toniowego pisał o złych dosta­
wach taśm maszynowych. Taś­
my te nadchodziły, ale w nie­
odpowiednim gatunku. Przyspa 
rżało tov dużych strat fabryce, 
a robotnicy, pracujący przy 
tych maszynach, nie mogli wy 
konać swoich norm.

Dyrekcja Wytwórni PMT z 
Poznania wzięła pod uwagę ar 
tykuł tow Deca, interweniowa 
ła gdzie należy i w rezultacie 
Monopol otrzymał taśmy nale­
żyte.

W wypadku, gdyby dyrekcja 
czy kierownictwo fabryki, od­
nosiło się lekceważąco do gło­
su robotników, wypowiadają­
cych się za pośrednictwem ga­
zetki ściennej, organizacja par 
tyjna za pośrednictwem kores­
pondentów fabrycznych powin­
na niezwłocznie powiadomić o 
tym redakcję „Gazety Poznań-
skiej'*.

Stanisław Jung
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Gazetka PMT należy do 
jednych z najlepiej redago­
wanych w Poznaniu. Jest to 
zasługą w dużej mierze prze 
wodniczącego komitetu re­
dakcyjnego, tow. Arkadiu­
sza DĄBROWSKIEGO (obok 
na zdjęciu).

T ow. Dąbrowski wkłada 
wiele zapału w redagowanie 
jazetki, zachęcając wszy­
stkich pracowników do nad­
syłania artykułów. Piękna 
szata graficzna gazetki jest 
dziełem inż. STRUMlNSKIE- 
GO, który również dostar­
cza zdjęć.

czące o niedbałości wykonaw­
ców.

Gazetki SPP nr 22 na Dębcu 
są dobre — zespoły redakcyjne 
włożyły w nie dużo zapału. 1 
rzetelnej pracy. Na pozór robią 
one wrażenie wzorowych, są je­
dnak pewne zastrzeżenia, nasu­
wające się w związku z tematy­
ką artykułów.

W poznańskiej Szkole Przy 
sposobienia Przemysłowego ka­
żda klasa redaguje własną ga­
zetkę — miesięcznik. Numery 
majowe np. były poświęcone 
głównie obchodowi Święta Pra­
cy i Paryskiemu Kongresowi 
Pokoju. Tot że uczniowie dają 
w swych gazetkach wyraz zain 
teresowania zagadnieniami o- 
gólnymi jest objawem dodat­
nim; powinno być kontynuowa­
ne jednak w o wiele mniejszym 
stopniu. Nie można w żadnym 
wypadku zapominać, źe istot­
nym zadaniem gazetki ściennej 
jest informowanie o życiu u- 
czelnh

Gazetka ścienna poprzez po 
pularyzowanie przodowników w 
nauce, kół samokształcenio­
wych, biblioteki itp. — powin­
na przyczyniać się do uzyski­
wania przez uczniów lepszych 
wyników w nauce.

^Gazetki SPP zamieszczają ta­
kie wiadomości niestety tylko 
marginesowo, nie wspominając 
np. wogóle o wynikach współ­
zawodnictwa na terenie szkoły. 
SPP posiada przecież kilku ucz­
niów, którzy osiągnęli poważne 
wyniki w nauce i w pracy na 
terenie warsztatów, gdzie odby­
wają praktyki. Absolutnie wię­
cej powinno być reportaży z 
pracy kolegów w tych 'warszta­
tach. Więcej artykułów o życiu 
świetlicowym, działalności bi­
blioteki, kół samoKształcenio 
wych, sekcji scenicznych, koła 
ZMP itd.
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Z drugiej strony należy w 
dowcipnej formie zwalczać nie- 
dbałość i lenistwo. Kącik hu­
moru i satyry powinien być go­
ściem każdego numeru gazetki. 
W łatwo pociągającej, miłej for­
mie spełnia on również swoje 
poży teczne zadanie.

Tylko gazetka zawierająca 
aktualne wiadomości tego ro­
dzaju będzie mogła spełnić 
swoje zadanie w szkole.

W związku z aktualnością 
gazetek nasuwa się uwaga na­
tury technicznej. Wydaje się, 
że w wypadku SPP nr 22, gdzie 
uczniowie wydają kilka gaze­
tek — byłoby wskazane, aby 
komitety redakcyjne uzgadnia­
ły ze sobą daty wydawania ga­
zetek. Jeżeli np. jeden zespół 
wydaje swój „Głos 5 Kompa­
nii'* pierwszego każdego mie­
siąca, to drugi zespół powinien 
wydać „Echo SPP nr 22" 10 ka­
żdego miesiąca itd. Osiągnie 
się przez to jeszcze większą ak­
tualność gazetek.

Komitety redakcyjne mimo, 
źe ta sprawa przedstawia się 
w Szkole Przysposobienia za­
dawalająco, powinny postarać 
się o jeszcze większą liczbę 
współpracowników spośród 
kolegów. Opracowanie graficz­
ne poszczególnych numerów ga­
zetek jest w SPP wzorowe. Ja­
ko całość każda gazetka robi 
bardzo dobre wrażenie. Pomy­
słowo wykonane, aktualne ry­
sunki i fotografie sharmonizo- 
wane z tłem, stanowią efekto­
wne i pożądane urozmaicenie.

Pisząc o gazetkach Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowe­
go w Poznaniu staraliśmy się u- 
łatwić pracę tamtejszym komi­
tetom redakcyjnym, oraz zazna­
jomić uczniów innych szkół z 
osiągnięciami i trudnościami 
młodych redaktorów z SPP 22.

(Mat)


